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Dnia 12 Listopada 1818
Pismo (o wychodzi we Środę i w Sobotę, kosztuje 15 czeskich na kwartał, porto frei. Dostawać go możno na każdej 

stacyj pocztowej, gdzie należy złożyć sumę na kwartał wyraźnie oznaczoną.

Prawo <!!a Gwardyi Narodowej
(Dalszy ciąg)

R o z d z i a ł  VI. Onominowaniu Zwierzchników.
§ 45. Dowódzcy G w ardyi b ędą  o! ierani p rzez  cz łon 

ków Gwardyi służbowej (po d łu g  § IG)
§ 46. Półkownik, będzie wybrany p rzez  króla  z podanych 

Mu trzech kandydatów, którzy, każdy z osobna 
obierani być mają.

§ 47. Obieranie zwierzchników wypełnia się za pomocą 
stęplowanych kartek  p o d łu g  bez względnej wię
kszości g łosów, w obec reprezentan ta  gminy miej
sca oborti; jed n eg o  pisarza i dwóch rachujących 
g łosy. Jeś .i  przy pierwszem obieraniu niema p rze
ważającej liczby głosów, to ci 2 co najwięcej g ł o 
sów mi. li są przedłożeni do ściślejszego oboru. — 
W iększość głosów jest wtedy rozstrzygającą.

§ 48. Jeśli w której gminie, gw ardya mniej liczy jak  j e 
dne kompanią, to wszyscy członkowie Gwardyi 
służbowej obierają  wodzów rót (R o tlen f i ih re r) ,  j e 
śli gwaadya ta składa oddział ( Z u g )  wtedy obie- 
j ą  porucznika i je g o  zastępcę.

§ 49. Jeśli  się gw ardya  jednej gminy, sk łada  s i ;  z jednej 
lub kilku kompanij, to każda kompania z osobna 
swego kapitana i innych wodzów obbiera.

§ 50. Jeśli się kompania składa z członków zarnię-
szkałych w dwóch lub kilku gminach, obieranie 
ogólnych wodzów odbywa się wtćj gminie z której 
jes t  najwięcej członków.

§ 51. D o obierania majora łączą  się te  kompanie k tó
re mają stanowić batalion, kartki g łosowe zbierane 
w każdej kompanii z osobna sk łada ją  się do urny, 
poczem otwarcie kartek , i objawienie skutku oboru 
nast puje. T o  sprawuje ten kto g łosy  rachuje  w 
kompanii z osobna pod dozorem  reprezentan ta  
gminy miejsca oboru.

§ 52. W ten  sam sposób (§ 51 ) ,  będą  obierani owi 3
kandydaci na połkownika (§ 46 ) ,  p rzez wsystkie
kompanie batalionu.

§ 53. Skarg i  o nieprawe wybory aż do kapitana
włączenie, oprócz rep rezen tac j i  powiatu, rozstrzy
g a  rep rezen tacya  gminy. Skarg i  o niesłuszność 
oboru majora, i 3 k an d jda tów  na połkownika, ro- 
s trzyga  reprzezentacya  powiatu wyjąwszy odw oła
nie się do rep rezen tac j i  obwodu. T e ż  skargi o 
nieprawość wyborów i odwołanie sie do reprezen- 
t ic y i  powiatu lub obwodu, powinny się odbyć w 
p rzec iągu  10 dni po oborach. D o rozstrzygnięcia

nienależą ci którzy przy oborze reprezentowali 
gminę, pisali, rachowali g łosy  lub inny obowiązek 
pełnili.

§ 54. Adjutanci będą  obierani z liczby poruczników
przez wodzów. P isa rz  batalionowy będzie wybra
ny z dowodzców rót. Dobosz batalionowy, będzie 
wybrany z doboszów. F e ld ie b e r  i W achm istrz
kapitan lub rotmistrza z liczby wodzów rotowych 
wybrani 1 ędą. P isa rza  obierą członkowie gw ardyi 
Z liczby trzech kandydatów prnez kapitana ozna
czonych.

§ 55. Obory te  mają trwać na 3 lata, poraź zaś pier
wszy tytko ma rok P  K ażdy  je s t  obowiązanym
na czas przepisany przyjąć obór który p ad ł  na 
niego, taż siana osoba może być i przy drugim  
oborze znów wybraną, lecz ju ż  wtedy od przy
jęcia obowiązków wymawiać się może.

§ 56. W  razie gdyby jeden  urząd przy gwardyi, przez
nadzwycajny przypadek n. p. śmierć b y ł  wakują
cym, w tedy ob e ra  się nowego na czas pozosta
jący  jeszcze  do terminu służby.
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R ozdział > SI. O znakach służbowych  
i o uzbrojeniu.

§ 57. G w ardya w całym państwie, będzie w czasie
służby nosić znak pewny, który król ustanowi.

§ 58. Uzbrojenie Gwardyi je s t  następujące: D la  wo
dzów od poruczników zacząwszy pałasz lub szpada , 
dla Gwardzistów i przewodzców rót karabin z ba
g ne tem  i patrontasz. Uzbrojeniem konnicy i artyle- 
ryi zarządza  re p re z en ta c ja  powiatu (k r isu ) .

§ 59. G w ardyom  tych gmin któremają dobrych strzelców 
wolno uformować oddział s trzelców. L ibzba tych 
strzelców ustaloną będzie, od głównej kommendy, 
za pozwoleniem rep rezen tac j i  gm niny. O przyjęciu 
do oddziału strzelców stanowi g łów na komenda. 
Członkowie do tych czasowych Towarzystw  s trze 
leckich nie mają szczególnych praw należenia do 
oddziału strzelców, ale są  uważani jako i inni 
strzelcy. Gdy ezłonkowie tych T ow arzystw  strze 
leckich wchodzą w służbę gw ardy i,  biorą na się 
oznaki gwardyi. N iektóre oddziały Gwardyi m ogą  
mieć zamiast karabinów fu z je  lub piki.

§ 60. Znaki służbowe i broń każdy członek swym ko-
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sztem. nabyć winien. Gmnina jest obowiązana tych 
przodmiotów swoiin kosztem tyle zakupić; ile do 
uzbrojenia ubogich członków potrzeba.

§ 61. Bembny z należnemi narzędziami, trąbki sygnałowe 
od gminy zakupione i przez nią utrzymane być 
winny, gmina także winna się postarać o amunioyą.

§ 62. T y tu ł właszności zakupionych przez gminę prze
dmiotów przy gminie pozostaje.

Rozdział VIII. Zarząd gwardyi.
§ G3. W każdej gminie znajduje się kilku Członków m a

jących zarząd gwardyi (Ausschuss). Zarząd ten 
będzie się sk ładał z 3 członków jeśli gmina nie sk ła
da 1 kompanii, z 3 członków jeśli mniej jak bata
lion, z 7 jeśli się znajduje 1 batalion z 9 jeśli składa 
kilka batalionów.

§ 64. Członek zarządu w każdej gminie jest rep re
zentantem gminy, innych członków obiera połowę 
gwardya połowę gmina, na lat 3.

§ 63. Zarząd, ma się starać o uzbrojenie, uformowa
nie, nadto o wszystkie gospodarcze interessa gw ar
dyi, na wniosek dowódzcy gwardyi gminy, podług 
miary i ceny ustanowionej przez reprezentacyą 
gminy. Oprócz tego zarząd ułatwia i sprawdza 
w § 27 wymienione proźby. R eprezentant gmniy 
jest przewodniczącym w zarządzie.

Rozdział IX. Służba Gwardyi.
§ 66. Gwardya występuje, jeśli w § 1 oznajmiona po

tzeba jej wystąpienia się okazuje powołana przez 
reprezentatora gminy lub tez przez urzędnika 
gminy upoważnionego od niego, także na powoła
nie przełożonych powiatowych władz.

§ 67. Rozkaz powołania gwardyi do występu odbiera Do - 
wodzca Gwardyi, lub też przez niego upoważnieni niżsi 
przewodzcy. Jeśli rozkaz zwołania gwardyi po
chodzi od władz powiatowych, powinien tenże roz
kaz być oznajmioncm reprezentacyi gminy.

§ 68. Do trzymania wart, i do pełnienia służby woj
skowej obowiązaną jest gw ardya tylko w czasie 
wojennym, lub w razie zamieszek, jako też gdyby 
wojsko w tych gminach będące od wy pełnienia 
swej służby wstrzymane'm było. W  czasie poko
ju , za pozwoleniem reprezentacyi gminy wolno 
gwardyi pełnić służbę wojskową w razie potrzeby.

§ 60 Do służby za obrębem gminy tylko na wezwanie władzy jest
gwardya obowiązaną’stauąć gdy ją  do tego powołuje pi- 

smienie przewodnicączy powiatowego zarządu. W cza- 
sie nadzwyczajnej potrzeby na wezwanie reprezen
tanta sąsiedniej gminy, a nawet pobliskiej gminy, 
i sąsiedniego powiatu, (o czem jednak władze o- 
bwodowe wiedzieć winny) gwardya stawić się ma.

§ 70. Do służby za obrębem powiatu gwardya może
się stawiać tylko jakó sąsiednia pomoc. (§ 69)

§ 71, Jeśli członek gwardyi w czasie wypełniania słu

żby, odniesie takie obrażenie, iż od wypełnienia 
swych obowiązków na czas, lub na zawsze w strzy
manym zostaje, wtedy przez czas niemożności wy
pełniania tychże, jemu, a jeśli w tymże czasie ży
cie straci, jego  familii, podług stanu na konie- 
nieczne potrzeby utrzymania, gmin płacić obowią- 
zany, gmina zas może się udawać w tym wzglę
dzie do tych którzy byli bliższą przyczyną obraże
nia lub śmierci.

§ 72. Mustra gwardyi w obrębie granic gminy ma się
odbywać najmniej 12 razy na rok.

§ 73. Gwardye kilku gmin które razem jednę kompa
nią składuję muszą równie najmniej 4 razy na 
pewnem miejscu w obrębie gmin ogólną mustrę 
odbywać.

§ 74. Pobliższe wiadomości o mustrze i o porządku 
służby w osobnem regulaminie będą ogłoszone, 
który to regulamin przez pułkownika, majora i ka
pitanów gwardyi będzie ułożonym i reprezentacji 
powiatu przedłożonym być ma

§ 75. Każdy Członek gwardyi w czasie służby winien
przełożonemu punktualne posłuszeństwo. W razie 

choroby lub innych ważnych przeszkód, powo
łany do służby ina natychmiast przewodzcę o tern 
zawiadomić.

§ 76 Sposob zwoływania gwardyi przez regulam in (§ 74) 
oznaczonym będzie. Na powołanie lub ustanowio
ny sygnał powinien każdy gwardzista, ze znakiem 
służby i bronią stanąć na miejscu zbioru. Wymo 
wka o nicusłyszeniu syguału nie może być uwa 
żaną za słuszną przyczynę niestawicna się.

§ 77. Gwardya pełniąca służbę ma prawo bez wezwa
nia do tego od władz cywilnych używać swej bro
ni jeżeli gwałtowny stawionym je j będzie opór i 
to wtedy jeśli tylko bronią może się na swym sta
nowisku utrzymać, lub też gdyby chciano popełnić 
G w ałt na osobach lub majątku.

§ 78. Gdyby wojsko uważało za potrzebne przyjść na 
pomoc gwardyi, wtedy gwardya uważa się tylko 
jako rezerwa wojskowa.

§ 79. Gwardya wpisana do drugiej listy (§ 1S) na we
zwanie zarządu reprezentancyi gminy do służbv 
powołaną być może. Wezwanie to powinno oznaj
miać liczbę powołanych ludzi.

(Dokończenie nastąpi)

Prawo Gonu.
My F r y d e r y k  W ilh e lm  IV. z, Bożej laski 

Król Bruski eet rozporządzamy na wniosek Zgro
madzenia Narodowego i ministeryum co następuje, 
8 1 . W szelkie prawa polowania na cudzem polu 
bez Wynagrodzenia jest zniesione. Dotychczasowch 
Podatki z polowań i gonowy niemają nadal miej
sca. 8 9 ,  Odłączenie prawa polowania od posia
danej ziemi, na przyszłość za słuszne uwaźanem



7lie będzie. § 3 ,  Polow anie każdemu w ła śc ic ie 
low i na jego  gruncie je s t  dozw olouem , wolno 11111 

też  w szelk im  pozwolonem  przez prawo sposobem, 
łowić' zw ierzynę. Sąsiednim  posiadaczom gruntu 
w olno łą cz y c  sw oje grunta, a naw et przez publi
czną licytacyą polowanie na tycliźe w yd zierżaw ić , 
lub: też  strzelców  utrzym ywać, lecz  do takichstow a-  
rzy szed  i zw iąk ow  żaden w ła śc ic ie l zmuszanym  
być niemoże. § 4 .  W ła śc ic ie le  gruntów w  po
lowaniu na sw yeli polach są tylko po w szech  nenii 
"t szczegó łow em i policyjnemi przepisami ogranicze
ni których celem  je s t  bezpieczeństw o publiczne i 
szanow anie p łodów  ziem skich. P raw o w zbrania
jące polowania zw ierzyn y  w  różnych zakazanych  
czasach , je s t  zniesione. § •£. W e  w szystk ich  za 
k ładach  tw ierdz (F estu n gsw erk e), tylko zarządo
w i wojskowom em u wTolno je s t  polow ać, za  obrę
bem tych zakładowy jak oteż  około m agazynów  
prochu i tym podobnych budowli, kosztem  zarzą
dów  w ojskow ych  sporządzone bądą odgraniczenia, 
w  których przestrzeni, znajdow anie się  z  palną 
bronią god karą policyiną od £9 do 3C0 Talar, a 
w razie  niemożności za p ło ty , w ięzieniem  nkaranein 
będzie. Oddalenie to od tw ierdz i sk ład ów  pro
chu oznacza się  na 3 I H 0  kroków . O dgraniczenie 
to sporządzi zarząd tw ierdzy  w raz z  jednym  d e
putowanym z miasta i z  jednym  z  rządu pow iato
w ego . 8 fó. Praw o niniejsze od chw ili og łoszen ia  
w ykonyw anem  byc ma Tu należy jed nak  mieć 
w zg ląd  że  i dzierżaw y polowań, są zniesione. 
C zyn sz  z  polowań bieżącego roku ma byc obra- 
chowanym  podług czasu upłynionego do chw ili 
w prow adzania niniejszego now ego prawa. 5$ 7 . 
W sz y stk ie  zaczęte  poszukiw ania o przestępstw a  
przeciw  dawnym polowniczym  prawom , ustają, i 
k oszta  processów  są zniesione. K ary za  przestę
pstw a polowań, nadto koszta  sporów, za  bieżące  
tegorocznie polowanie choćby ju ż  wyrokiem  sądu 
ogłoszon e by ły  nie będą ściągane. § 8 .  W s z y 
stk ie  daw ne rozporządzenia rządow e obecnie pu
blikowanemu prawu się  sprzeciw iające, jakoto: Ilo- 
sporządzeuie gabinetow e z  dnia 3 1 . S tyczn ia  
1 8 1 3  r, rozporządzenie z  dnia WS K w ietnia  
1 8 3 0  r., nadto rozporządzenia policyjne w z g lę 
dem szanow ania czasu parzenia s ię  zw ierząt są 
zniesione

Praw o niniejsze wTasznoręcznym N aszem  K ró
lew sk im  podpisem i pieczęcią potwierdzam y.

Dan w  Sansusi dnia 21 Października 1 8 - 1 8 .

Frydrych W ilhelm . Pfuel. Eićhmaun. Bonin.
K isker. Donlioff.

B y t  om , Dnia 1 3  L istopada, to je s t  w  N ied z ie 
lę  o 1 wT południe w  mięszkaniu Pana S m o ł k 1 
w  klasztorze, ma s ię  odbyć posiedzenie „T ow a
rzystw a pracujących dla ośw iaty  ludu górnoszlą- 
zk iego“, przeto się  zaprasza w szystk ich , którzy nie 
usuw ają s ię  od pośw ięcen ia  s ię  dla dobra ogołu.

R y b n i k .  W szy stk ie  w sie  obwodu rybnickiego, 
idąc za przykładem  naszego bytomskiego narodo
w ego  klubu, w y se ła ją  gospodarzy, po jednym  z  
każdej w si, na w olną naradę w  dniu 1 3  odbyć 
s ię  mającą. K ilka w si z  obwodu bytomskiego po
tw orzy ły  tak że u siebie Kluby, które s ię  mają łą 
czy ć  z  klubem narodowym bytomskim.

B e r l i n .  Jego  K rólew ska M ość niedając uw agi 
na to, iż ani zgromadzenie narodow e, ani lud nio- 
ż y c z y ł sobie mieć za  ministra Jenerała  Hrabiego 
Brandenburg, patentem swoim  z  d. 8  Listopada, u- 
tw orzy ł następne now e ininisteryum. Hrabia Bran
denburg prezes ministrów. Ladenberg minister 
spraw  religijnych i naukowych. Manteuffel mini
ster spraw w ew nętrznych. Jenerał Strotha mini
ster w ojny. K isker minister spraw iedliw ości.

W i e d e ń .  Ministeryum now e ju ż  C esarz utw o
rzył. W szystk iem  w  mieści rządzi W ojsko, mia
sto samo w ygląda jak  sinętarz, domy porozwalane, 
spalóne, zrabowane, trupów pełno, kul je sz c z e  
niepozbieranych pełno w  m ieście i za  miastem. 
W ojsk a  ciągną znów  na W ęg ró w  i do W łoch  
gdzie się  ciągle szerzy  powstanie.

L w ó w .  (stolica G alicyi). Dnia 1  Listopada. 
W ieczorem  pijany kanonicr zab ił bez żadnej przy
czyny gw ardzistę lw ow sk iego  Ludzie zaczęli s ię  
schodzić na rynek i oburzać nad takiein bezpra
wiem  w ojska. Rada narodowa i gw ardya obyw a
telska  na próżno b łaga ły  lud, aby b y ł cierpliwym  
na k rzyw d y , i aby się  rozszed l do domów, lud 
ciągle się  grom adził i w y rzek a ł na niespraw iedliw e  
postępki cesarsk iego  w ojska. W ojsk o w ystąp iło  
i dało ognia do ludu, gdy lud zob aczy ł znowu  
now ych trupów, za czą ł w o ła ć  „do bróni“! W tem  
w ojsko uderzyło sy g n a ły  z  armat i w y sz ło  z mia
sta na przeległą za  miastem górę z kąd rozpoczę
ło  c isk ać do miasta rakietami i strzelać kulami ar- 

• matnieini i bombami. M iasto ca łe  zapełniono, stoją- 
cemi po w szystk ich  ulicach barrykadami (zasłon 
kami), w ysełan o  depntacye do w ojska, w y w ie sz o 
no białą chorągiew  nic niepomogło.—  Jenerał C e
sarski Hammerstein ob iecyw ał że  strzelać  nie bę
dzie a w ojsko  ciągle strzelało. Bomby od O rano 
do 0 3  w  południe padały ciągle na akademią i
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na rynek, zapalił się ratusz i wiele domów.- O 
pierwszćj dopiero w  południe kazano miasto kapi
tulować. W eszło  więc wojsko do miasta, i na
tychmiast w yszły rozkazy: rozbrojenia legii aka
demickiej i gwardyi, wydalenie emigrantów pol
skich .zawieszenie wolności druku, rozwiązanie rady 
narodowej, stan oblężenia i sąd doraźny. Słowem 
powtórzyło się tu to, co niedawno spotkało: K ra
ków, Pragę, a teraz Wiedeń. Piękny Lw ów  za
mienił się znów w nawpółspalon pustkowie. — 
Do SLDSH ludzi zginęło na bruku tego miasta. Tak! 
— miasta po miastach — ofiary za ofiarami, pada
ją w walkach o wolność i o dobro Indu. Krew 
płynęła już  po ulicach wszystkich większych 
miast Europy. Tyrani zatapiają znów bagnety w 
piersiach uciśnionego ludu.— Lecz nie traćmy na- 
dzii,—- oświecajmy się, łączmy się węzłem zgody? 
jedności i miłości, a Bóg litościwy wejrzy na nas. 
Polska zmartwychwstanie i ludy zrueą jarzmo 
swoje!

Be r l i n ,  dnia Listopada Nowe Miiristeryuin 
udało się na salę obrad seimowyeh i przeczytało 
rozkaz k rólewski:

,,iż scim obecnie je s t  za w leszom  do 
do 2 7 . Listopada a później zwołanym bę
dzie do miasteczku Brandenburg nad rze
ką Maawe.

Prezydent seimu nie skończył posiedzenia, mi- 
nisterymn wyszło z sali obrad. Poczęto głosować 
czyli zgromadzenie ma hyc posłusznem słowom 
ministra i rozejść się lub też pozostać, przystano 
aby dalej ciągnąc obrady. Uradzono' aby żadnym 
sposobem niędozwołic na przeniesienie obrad sei
mu z Berlina, a mnóstwo deputowanych z prawej 
strony opuściło izbę seimową a niektórzy nawet z 
Berlina wyjechali, znaczna liczba wojsk od d a 
wna gromadzonych otacza miasto.

W skntku tego otrzymaliśmy dziś następną 
odezwę.

W s p ó ł o b y w a t e l e !
Ojczyzna jest w niebezpieczeństwie! N a  

przeciw woli zgromadzenia Narodowego 29  
b. M. przez nas jednogłośnie oświadczo
nej, Ministeryum Brandenburg uformowano, 
które czynności swoje gwałtem rozpo 
częło . Zgromadzenie deputowanych ludu 
ma być odłożone, ażeby później na innem

miejscu się zeszło. W spółobywatele! Zgro
madzenie narodowe, naznaczone do zastą
pienia waszej woli, ani odłożone, ani na 
inne miejsce przełożone, ani też rozwiąza
ne być nie może. Postanów liśm y, tako
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wym gwałtom wszelkiemi możebnemi śro
dkami oprzeć się energiecznie. W  nas po
kładajcie nadzieję waszą,jak jeden mąż wol
ności zdobytej brońcie i niezapomrriajcie, 
iż odwaga ostrożna wszelkie zwycięża nie
bezpieczeństwa.

B e r l in ,  dnia 9 Listopada 1848 r.

Deputowany powiatu 
X. Szafranek. IHildner.

Dnia 10 !>. M. wojsko zajęło miasto Berlin i otoczyło  
i/.bę posiedzeń Zgromadzenia nnredowegz.

O ł o m u n i e c  dnia Listopada. Cesarski Jene
rał Symoniez w  W ęgrach w powiecie trenczyń- 
,skim y.upelipe został przez W ęgrów pobitym.— 
uciekł do Morawy i z. tam tą d miał zabrać mora
wskie i szlązkie wojską, lecz gdy okazało się po
wstanie w  okolicach gór Szlązko- Morawskich, a 
więc ów pobity Jenera ł wielkiej dla siebie pomo
cy 7. tych stron spodzie wad się nie mógł Zabrał 
jednak co miał wojsk i poszedł przeciw W ęgrów 
lecz nowa przyszła wiadomość źe go znów Ma- 
(-i-jary na głowę pobiły.

P ow ieśc i gminne Szlązkie.
S. Czesław, brat S. Jacka, rodem z Wielkiego 

kamienia w powiecie W  Strzeleckim, z familii 0 - 
drowążów, ulondowawszy zakon Domikanów w 
Czechach,, udał się do W rocławia. Biskup W ;i- 
wrzeeniec darował mu kościoł S. W< jciecha i plac 
na konwent (klasztor) który swoim koszty ni w y
stawił. Z W rocławia udał się do Morawy,' >S«- 
xonii. Pomeranii i Prusów', bo wtedy w  ty cli kra
jach lud po polsku mówił. Powracając do W ro
cławia, trafił na rzekę W iadro (Odra) iż /.brze
gów wylała, przewoźnicy wstąpili na miejsce be- 
spieczniejsze, on stanąwszy na brzegu, zaw ołał na 
wody: Słuchajcie wody! nasz Zbawiciel, a wasz
stworzyciel sucheini stopami deptał wasze fale, j a 
ko onemn by łyście posłuszne, tak i mnie sługę je 
go przenieście na drugi brzeg! ,,To rzekłszy' ka 
pę swoją zakonną położył na rzece, stanął na 
niej, przewiózł się na drugą stronę, kropla wody 
nie tknęła się stóp jego. (Dalszy ciąg)

Bedkatór odpowiedzialny Mierowski. Drukiem Karola Kirsch w  By tomiu.


